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Londyn 16.LI. Gen, Ardea 
wystosoważ do Prezydenta 
Raczkiewicza depeszo - 
ktorej czytamy n. EN 
hen ostatniego “ra. NSO 
dla nas komunizetu z kon- 
ferencji trzech, melduje 
Faru Frezydentowi, że zac 
unie z naszą przysięgę 
zodnierską Pan Prezyder t 
radal uważany jest przez 
r&s za jedyrego repreren- 
tarta Majestatu dSuwerenne j 
Folski, a Rząd przez Niego 
powołany w Londynie - ga 
Jedy ry legairy rrąd Panstwa 
Polskiego. Zaohowujemy cał- 
kowitą dyscyplinę i spokć j. 
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Senta Rzeczypospolitej. 


wii. Zożrierz polski wal- 
ay o jeder cel ; o przyw- 
Iucerjie wolności Polski . 
xrezja, w którym jest nasr 
dom, Chwila wymaga od nas 
Jedlrośol większej, niż kie- 
Gy kolwiek. rozamieją to 
wszyscy żodnierze Polskiej 
Dywizji Farnerne |. 
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szewskiego. Na kovfes Teji 

tej premier oświadnyył p, 

in., że deklaracja Rnd, 
(dokończenie na str.2.; 
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zordyr. iH „II. Korespondent wojenny 3 Polskiej Dywizji 
-roernej telegrafuje ;Imporujący jest spokój i opano- 
vanie żołnierzy Dywizji. Ze Ściśniętymi sercami, ale i 
"+ spokojem oczekiwali oni deklaracji rządu Rzeczy poa- 
zolitej, Deklaracja ta, która nmideszła do nas na falach 
eteru, przy JĘta została z wielką ulgą. Dla nas miaroda- 
Jre są Jedynie decyzje Rzsdu Polskiego i rozkary Prezy-, 
"Dziennik Żołnierza Polskiej 
vwjwizji Pancernej" pisze w artyx:le wat$Ęprym 
obwila, ktorg dzieje zaliezą do rajaiężazych naszych 
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przelaliśmy morze krwi, Nie uznajemy i nie uznamy decy z- 
Ji Jednostronnych. Nikt i nic nie potrafi: sprovadzić 
Narodu Polskiego i nas - jego żołnierzy z obrane: drogi 
honoru i walki o prawdziwą niepodleałość i prawda wg 
demokrację. Przebyliśmy raaem wszystkie dotychorammwe 
aiężkie chwile, przeżyłem x wami wazyntkie dole i niedo- 
le. I dziś wierzę, że Bóg Wszeormocry pozwoli narożowi 
l żołnierzowi polskiemu przetrwać obeery na jcliĘ ggio- 
kres i przezwyciężyć wszystkie przeciwienstwa, pierza- 
ce siç przed nami na tro 
aze do woinej i nierco..e- 
| głej Polski. Ja, jako maz 
dowodn:, uczynię wsrynteu, 
aby postępowanie naass 
ło takie, jakie wymazać 
będzie dobro Ojezyzm; 1 
honor Narodu. Famięta;cie 
re.w3ze O typ, Że im cieżej 
ram oęqzie, tym więce, wy- 
kazywać musimy dyscyb.iny, 


: Przyszła | UP 
Spoko juxi wiary w sercu. 


zwartą i opartą na dyacyplinie, Jest rzeczą jeara, że 
sytuacja wymaga zasadriasych Gecyzji, Ale nie wo.1c po- 
dejmować ich na własną rękę - decyzje spoczywają w ra- 
kach naszych legalnych władz pąństwowych. Manimy are/só 
na nie ze spokojem, W tych ciężkior onw:lach zurzećny- 
nasz wzrok ku mogiłom polegřyok. towarzyszy broni i $s- 
bujemy walkę o niepodległę Pr.eczy pospolitą. Walka ta 
przybrać może rożne formy i toczyć się może w rożnych 
warunkach, Ludzka vłość i zawiść pozbawić nas mogg 
wszystkiego, ale nie może wydrzeć nam z serca mifości 
Ojczyzny i niezłonmnej walki o Jej niepodległość. Aed- 
dziemy ze skrwawionej areny historii r okraykiem, Sory 
przez tyle pokolem był hasłem walczących o awą Ojczy zn 
Polaków ;"Niech żyje wolna i niepodległa Polska $" 
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GSWIADCZENIE B. PREMIERA MIKOŁEJCZYKA - patrz atr, 2. 


„DEKLARACJA RZĄDY R-P. 
(dokonczenie 
Rzeczypospolitej w sprawie 
deoy nji konferencji krymas- 
kiej uchwalona została je- 
dnomyślnie. W dalszym cia- 
pu premier Arciszewski 
stwierdził, że jako prsy- 
wódca polskiego ruchu pod- 
ziemnego w ciggu 5 lat, 
przekonany jest, iż decy z- 
ja rządu wyraża również 
zdecydowaną wole Polaków w 
Kraju. Premier widziałby 
chętnie utworsenie w Pols- 
ce komisji międzysojuszni- 
czej w myśl propozycji, ga- 
wartych w memorandum rządu, 
złożonym rządom W.Brvtanii 
i St. Zjednoczonych VW xva- 
konczeniu premier Lroiszę- 
waski stwierdził. że folska 
pragnie żyć w przyjazni ze 
awym wielkim gąsiadem ze 
wschodu jako pans two nie- 
zależne; 


1500 bombowców nad Japonią 
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NAJEOTEŹNIEJSZY NALOT_NA_TOKIO 
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inne cele w Japonii. Lotniskowoe eskortowane były praez 
wielką armadę pancerników, krążowników i kontrtorpedow- 
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uondyn_l621I„ Radio japonskie donosi, Że bombowce soju- 
adlatujągce falami po 300 maszyn, 
rzędu. Komunikat donosi o szko- 
dach w licznych urządzeniach portowych oraz o "haniebnym" 
bombardowaniu miasta.Tokio. Lotniatwo japonskie stawiało 
Je na to,.aby flota japonska 


sznicze, 
Japonię przez 9 godzin s 


opory nic jednak nie wskazu 


weszła do akoji. 
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Dziś o świcie 1500 aamolotów so juasni- 
onych, startujących z największej dotychozaa ilości lot- 
niskowcow agrupowanych na Pacyfiku, hombardowało Tokio i 
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OŚWIADCZENIE B. PREMIERA MIKOŁAJCZYKA 
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otrzymany od þy premiera Mikołajczyka. Poda jemy treść 
tego listu w obszernym streszczeniu ;"Korespondort dyp- 
lomatyczny "Daily Herald" w artykule » dnia l4 b.m. 
twierdzi, jakoby uchwały konferencji krymskiej w spra- 
wach Polski epierały się na moich sugestiach./W zwiąsku 
z tym wyjaśniam,. co następaje : Przy wielu okazjach for- 
mułowałem moje poglądy na temat uregulowania stosunków 
polsko ~ sowieokich. Fodkreślałem sawsze, że ragadnie- 
nie to ma dwa główne aspekty, stanowigce punkt wyjścia 
dla oałej sprawy ': 1).kwestia granio, 2) sprawa rządu. 

w sprawie granic Polski wypowiadałem sawszc publicznie 
pogląd, że trzy wielkie mocarstwa odpowied-ialne są za - 
uregulowanie granic polskich przy udzialc Polski. Jed- + 
nocreśnie akoentowałem zawsze, że conajmniej Lwów i ra- 
głębie naftowe pozostać powinny prry Posce. Jeśli idzie 
o.kwestit rsądu, to stałem na stanowisku zwołania kon- 
ferenoji przywodoów polskiego ruchu podziemnego w War- 
szawie, nigdy natomiast nie proponowałem tworzenia rzą- 
du drogą rozszerzania t. zw. komitetu lubelskiego. Nie 
mogę absolutnie twierdzić, aby plan konfere;c ji kryms- 
kiej, zarówno co do granio Polski, jak i co do rządu, 
oparty był na moich koncepcjach." 


Londyn 16. II. Dyisiejsży "Daily Herald" ogłasza Ls 
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ZYOKNOJM_LVsilae Korespon- 
denci prasy szwedzkiej do- 
nosze, z Berlina, że w dniu 
dzisiejszym l^ osób skaga- 
+. | nyoh tam zostało na śmierć 
za słuchanie zagranicznych 
audycyj radiowych. Nowe za- 
rzędzenie Goebbelsa cofa « 
wszystkie zezwolenia na 
słuchanie zagranicznych 
audycyj, wydane uprzednio 
wysokim urzednikom Rzeszy. 
Zarządzenie ustala, że każ 
dy bez wyjątku, kto słucha 
audycyj Londynskich i in- 
nych zagraniczrych, oddany 
będzie pod sad. i skazany 
= na śmierć, , 
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bombardowały 
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- Wojską sowieckie oczyściły z Niemoów większą część Por- 


nania, Oddziały Koriewa posuwają siç sa zachód w kierun- 
ku Drezna i północo-zachód w kierunku Berlina. Według do- 
niemieckich nad Śśrodkowg Odrą znaczne siły sowie- 
skie skoncentrowano są między Kistrzyniem a Frankfurtem. 
- 1000 samolotow amerykanskich bombardowało 


2 


niesien 


dnia zachodnie Niemcy. 


- Na wszystkich odcinkach frontu zachodniego zanotowano 
postępy wojsk sojuszniczych. | 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Sztokholm 16.I1+ W szwedzkich kołach politycznych wyra- 
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żają pogląd, że w świętle ostatniego oświadczenia p, ħi- 
kołajczyka dla "Daily Herald” można uważać, iż ani on 
sam, ani nikt ze Stronnictwa Ludowego nie zdecyduje się 
na udzia4d w t. zw. tymczasowym polskim rządzie jedności 
narodowej. W sztokholmie „przypuszozają, 'że "rząd" 
tworzony zostanie w qiągu dwóch ty zodi. Radio szwedzkie 
podkreśla, że decyzje konf ereno ji krymakiej wywołały 
wśród Polaków wielkie rozgoryczenie, 
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_ONadyn_io-.l. Admiralicja 
angielska ogłosiła łziś, że 
wielki konwoj sojuszni Zy 
odbył podroż Go Ooi, Isr 
powrotem bez strat, mimo 
tego, że zarowno w drodze 
do portu przeznaczenia, jak 
riw podróży powrotnej ata- 
kowany był przez niemiet- 
kie okręty podwodne i sa- 
moioty. Okręty eszortujące 
konwj | i samoloty mary nar- 
ki zatopiły przynajmniej 
2 okręty podwodne, inne u- 
szkodziły; zestrzelono na- 
pewno 5 samoloty, Strącony 
sodtał jeden samolot Ory = 
ty.jski. Okręty i samo loty 
sojusznicze nie dopuściły 
wogole do ani jednego ata- 
ku na sam konwój, 


w piątek za 


ten u- 


